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| N2 29. 


Z Parfravy R.t792: 
Dnia 7. Lipca. 


KORRESPONDENT= WARSZAWSKI 


W Sobotę o godzinie to. z rana. 


„ WIADOMOŚCI KRAIOWE. 
. Z Warszawy 0. 7. Lipca. |żyli się doftarczać. Wszakże 
Kuryerowie tu częfto przy-||takowe zakazy w czasie te- 
| biegaią. Przybyły d.4. t. m. z 


Petersb: na powrót nie zwło- 
cznie pospieszył. Naszego 


też ztamtąd przybycie Ku- 


 *ryera wielce ieft oczekiwane. 


| Rekrutów Kantoniftów bar- 
dzo tu wiele codzień nowych 


widzieć się daie. Wczora i za- 


raźnieyszych Kontraktów ni- 
komu żadnego nie uczyniły 
wrażenia. 

Prześw: Magiftrat tutey- 
szego Miafta wydał Uniwer- 
sał z podpisem: Michał Wohł- 
mann Vice Prezydent, i zdru- 
gim Stanifław Koftka Pączko- 


wczora z Ziemi Chełmfkiey |'wfki Magiftratu ogólnegoMia- 
Znaczna liczba ieft przyfta:|fta Stółecznego i Wydział: 


/ wiona. 


Krakow: Pisarz przyfięgły, 


Po zaszłey utarczce na-lia gdzie bywa L.Ś. tam wy- 


|-szych między Szepetowką i 


Zalławiem, cofnęło się woy- 


| fko Rossyifkie do. Miafteczka 
, Sławuty, zkąd albo na Łuck, 
, ałbo na Stepan zda się że 
| chce marsz kierować, gdy w 


|rażone są litery (M.P.). W 
tym Uniwersaie treść jeft na- 
ftępuiąca : Magiftrat Krako- 
wa wzywa 1. Wszyftkie U- 
rzędy municypalne, zgroma- 
dzenia i cechy, aby ftawiły 


te ftrony pomykaią się koza-||się na dzień 24 Miesią: i R. 


| ekie podfłuchy. 


" Z Krakowa 0. 26. Czerw: 
Doszło tu do Kommissyi Cy: 
wilno Woyfkowey pismo dru 
kowane pod tytułem: Uniwer- 
sału, u którego podpis: Sta- 
nifław Szczęsny Potocki Mar: 


, Szałek Konf: Kor: i niżey:Dy- 


2ma Bończa Tomaszewiki Se- 
kretarz, To pismo zawiera 


, przeftrogę dla Bankierów i 


Kupców równie kraiowych, 
lako i zagranicznych, aby 
Rzpltcy Polfkiey ani summ, 
ani towarów żadnych nie wa: 


l 
| szałkiem Konf: JP. Przysiecki 
Rh 


bież: w Kościele Archi-Pres- 
biteralnym P.Maryi na Uro- 
czyftą Wotywę. z. Nim do 
' uformowania Milicyi Obywa- 
| telfkiey poczynione będą po- 
trzebne urządzenia, tym cza 
sem aby się w broń wszyscy 
opatrzyli zachęca wszyftkich. 
i3. Donosi, że będą obcho- 
dzone domy w każdym cyr- 
kule dla fkładki patryoty- 
czney. 

Od Granic Orszańfkich 0- 
25. Czerw: Obrany ieft Mar- 


SEE 

Podkomorzy Orszańfki, Kon- |/si, a potym iuż takowych O- 
syliarzami JP, lwanowfki Sę- |bywatelów od siebie nie -pu- 
dzia Ziemiańfki i JP. Szteyn.||szczaią. Uchodząc tego nie” 


Wiele cierpią Obywatele te |fzczęścia, powynosiło się z 
go Powiatu z poniesionych || całego prawie traktu Zapu- | 


szkód w maiątkach, a nay- 
więcey z przymuszania do | granicę Prufką. 
przysięgi. Z Łucka 0. 24. Czerwca. 
Z Wilna 0. ą5. Czerwca. ||Sądy tak Ziemiańlkie, iako 
Jak tylko woyfko Rossyifkie 
weszło do tuteyszego Mia- 
fta, zaraz poszło ztąd do Ko 
wna 1000. ludzi. Kommenda 


są zalimitowane. Kommissya 
Cywilnó- Woyfkowa wyfłała 
do Obozu Xcia Poniatow(k.e- 
złożyła nowy Magiftrat, a||go zzapytaniemczyli beśpie- 
dawnemu zaprzysięgać kaza-||cznie Akta w Mieście Łucku 
ła. Nie znaydował się żaden || mogą być trzymane?Odebrała 
Officer Mofkiewfki wczasie | naftępuiącą odpowiedź, któ- 
tey przysięgi, tylko Ichmć|rey kopia tu się kładzie. 
PP. Kofsakowfki Generał ij 'Lubo bronić całości Państw 
JP. Manuzzi przytomnemi |Rzp/tey bez oglądania fię 
byli. Po dopełnieniu tego a |na iakikolwiek móy los ca- 
ktu, w Kościele S$. Jana kaza- łym życiem pragnę, i lubo 
no Te Dzvm laudamus śpie-| nie Jawno świeży dałem te- 
wać, a tym czasem ze go ar ||go Jowód, nie mogę iednak 
mat w rynku dawano ognia. ||direćtć upewnić Prześ: Kom. 

Z Kowna Onia 29. Czer-|mifyi, ieżeli Ola Akt iey be- 
wca. Mofkwa w Mieście ||śpieczne iest schronienie w 
tuteyszym i w okolicach | Miescie . K. Mci Łucku, po- 
czuyne warty utrzymnie i||nieważ los woienny bywa o- 
'podfłuchy wysyła. Głoszą, ||boiętny. Gdyby więc przez 
że rekrutów dl« kompletowa |iaki przypadek cofnąć mi fię 
nia swego woyfka ma wybie | przyszło, w takim śłanie a- 
rać, tym czasem furaże za |kta Prześw: Kommifsyi mo= 
bezcen płaci. Kozacy gdy | głyby ponieść iakową szkodę. 
Obywatelów, o których ma: | Z teyże Kommissyi Cyw: 
ią doniesienie, że są za Kon: | Woyfkowey Łuckiey dla u- 
ftytucyą, schwytaią, od pi |łożenia porządku względem 
kiety do pikiety nim dopro ||przesyłania furażów, i do» 
wadzą, ze wszyftkiego ob-|ftarczania innych dla woy- 
dzieraią, a naybardziey pie- ||fka potrzeb są delegowani do 
niędzy szukaią, niektórych |Obozu Xcia Generała Lieut: 
też srodze biią. Gdy przy-|JX. Piafkowfki Kan. Krak. i 
ftawią do Kommendy, tam |JP. Karsza Kommissarz Cy- 
przysięga wykonana być mu- ||wilno- Woyfkowy. 


szczańfkiego, bardzo wielu za 


też i appellacyine do czasu | 


ale gdy to pismo poftrzeżesz. 
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Z Warszawy 0.,-4. Lipca. Dnia dzisieyszego pod takowym 
vadrefsem: Do Redaktora Gazety pod tytułem: Korrespcn- 
/denta Warszawjkiego, odebrany ieft z Poczty Grodzień- 
fkiey lift. w naftępuiącym fkłądzie : | 
Mości Panie Korrespondencie. 


Powszechność Litewfka |4to, Czemu w dzień potyczki 
czyta Gazetę WPana. A za-| woyfko nasze bezczynnie 
tym iefteś WPan iey Kor-| przedogniem armat 12 fun- 
respondentem, a zatym do|| . towych trzymano w.takiey 
(,WPana iako do Korrespon-|| odległości, że nasze 3 fun- 
<sdenta swego pisze. A lubo tu| towe armaty dościgać nie- 
*'WPan nie znaydziesz podpi-| mogły? 
sów. Powszechności, cąłey , |5ło. Czy nie można było, al- 

bo wziąć pozycyi awanta- 
żowney maiąc blifko zamek 
piechotą i armatami osa- 
dzony,i maiąc w tyle prą- 
wey flanki Mofkiewfkiey 
kilka setiazdy z Pułku Kir- 
"kora. pod Kommendą Majo- 
ra Baranowfkiego o lekką 
„milkę u Zukowego Borku, 
ftoiącey? albo też czemu 
się wraz nie cofniono z 
woylkiem , .nie exponuiąc 
"dąremnie żołnierza, a mia- 
nowicie Kawaleryi do gra- 
mat „nie przywykłey, i z 
natury swey nie do tego. 
ftworzoney, aby nic nie 
„czyniąc, ftała na ogniu? 
óło. Czemu za frontem woy* 
fka, nie było wozów do 
zabrania pokaleczonych ? 
których z tey przyczyny 
nieprzyiaciel zabrał. 
zmo. Czemu woylko prze- 
prawione przez rzeke Ufzę 
o mil 2 z górą od mieyscą 
potyczki, o półtory mili od 
Nieświeża, nie ftanęło obo- 
zem dla zalłonienia cyta- 
delli Nieświelkiey, i zło- 


'być zgodnym z interefsem i 
dobrem całey powszechności, 
poczytać ie raczysz za au- 
'tentyczne. 
- Lubo się tu położą pytania, 
niechce Powszechność WPa 
„na odpowiedzi, ale niech na 
mie odpowie ten, do kogo się 
pytania ftosnią, a WPana tyl: 
ko jeft obowiązkiem te pyta 
nia ogłosić: ' 
mo. Czemu na żadney prze: 
„„ prawie, niezatrzymywany 
tu amnieodpierany był nieprzy. 
iaciel wchodzący doLitwy? 
29o.,Czemu o mającym się 
przeprawiać przez Nie 
„. men nieprzyiacielu, nie- 
tylko mu przeprawy nie' 
broniono? i Jązdy Piechot:' 
i armatami nie wsparto, 
ale woyfko od Niemną o 
mil 2 aż za Mir cofniono? 
Stio. Czemu maiąc o milę iuż 
przeprawionego przez Nie. 
men nieprzyiaciela, i spo- 
dziewaiąc się z nim poty- 
€zki, bagaże nazad do Mira 
" sprowadzono ?. 


"2. 
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Żoney tam ammunicyi i ar- 
mat? i czemu o mił 30 aż 
do Grodna 'poszło? Kray 
odfłoniło? Nieśwież pod- 
dało? i samo znużone po- 
dróżą? a na umyśle przez 
ucieczkę bardziey, niż rey- 
teradę ofiabione zoftało? 
$00, Czemu z przygotowaney 
od z lat zsypki zbożówey 
magazynów nie zakładano? 
a przeto nie regularnym 
furażowaniem jednych nad 
drugich uciśniono?  żoł- 
nierza nie nakarmiono ? a 
wszyftkę żywność nieprzy- 
iacielowi zoftawiono? * 
Lubo: duż w pismach wielu, t gazetach ogłoszone iejł oświadczenie Obywa- 
teli W. K. Litt: w Grodnie uczynione, iednak przewieść tego na sobie nie, mo- 
ge, abym w Korrespondencyi 'moiey , ieśli nie Ola wiadomości teraźnieyszych, 
przynaymniey Ola pamięci, wieków przyszłych, nieumieścił tego pisma, ktore 
prawdziwie nazwać fę może: Wybór wymowy i Patryotyzmu. Nie Ola tego jię 
£o czyni, żeby nie było co prócz tego Qonofć, lecz z tey przyczyny, że Obywatelwok, 


Te czyni zapytania Poe 
wszechność z domów swych 
wypędzona, a Królowi, Qy- 
czyżnie i prawu wierna. — 
A rązem oftrzega Powsze- 
chność Koronną, aby użyła 
pory, póki się tam nieprzy- 
jaciel nie zbliży, i uzbroiła się 
|na obronę pospolitą przez in- 
ną idką formę prędszą niż ta, 
która nam w Litwie zwłokę, 
a zatym-"i' niefkuteczność 
przyniofła. — A tak my Li- 
twini mówiemy do nas sa- 
mych: Sperate miseri! A mó- 
wiemy do Braci naszey Ko- 
ronney: Cavete felices! 


— 


zapala, choćby i fłorazy tęż samą rzecz przeczytać, niżh fę dowiedzieć o przyby- 
łym gózieś okręcie, lub spiłonych w Paryżu afygnatach. Niech wreszcie bę« 
zie 1 smutna czasem wiadomość iaka, cóż robić? w.kolei przypadków ludzkich 

tego fię zawsze spodziewać należy, z tym wszyfłkim taka ief, dobrze że wiem, 
co fię' w mey Oyczyźnie Ozieie. Wolę w moim domu własnym | kesrfe niż 

w cudzym śmiać fię. Naco fęmi bowiem przyda tego fię cieszy 

SAiikód ni pomoże. n 35 r 


MODEL SENTYMENTOW PATRYOTYCZNYCH * 


CZYLI 


Oświadczenie Obywateli W. X. Lit: w Grodnie uczynione, 


Roku t79ą. 0. t9; Czerwca. 
My Obywatele , do Miafta Grodna zebrani, iednym nieszczęść pu* 
blicznych dotknięci ciosem, i jednym wszyscy połączeni umyfłem , czy* 
niemy to oświadczenie przed Bogiem, Oyczyzną i wszyfikiemi Naroda* 
mi, wyobrażaiąc rzetelnie to wszyfiko, co fię teraz dzieie w Prowincył 
naszey: z ) t f 
Ledwieśmy po tylu wiekach poniżenia, hańby „ fabości, uboftwa, i niedoli 
, Qyczyzny naszey , znalazlszy tych nieszczęść przyczynę w wadach rządu 
dawnego, ku onege poprawie całą obrócili uhlność ; zaledwieśmy w tym 
pracowitym a ledwie wiekami doczekanym dziele, przebyli te zawady » 
które przesąd, interes, duma, lub nałóg bez ładu uRawicznie ftawiał na 
drodze naszemu prawodaftwu ;, a pomiiąc, iż sąsiedzkie Narody: uzna 


%20mi mó 


paz 


| 
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wały zawsze nierząd Poliki; do peryodycznych z natury dawnego rządu 
„Akłonny: rewolucyi , za podnietę niepokoju i zamięszania ościennego., ku 
-naszemu dobru, a sąsiedzkiey spokoyności, rząd nasz, trwałym, od inter= 
iregnów oczyszczonym, 'a bez cudzego nieszczęścia Pollkę szczęśliwą 0a 
uglądać szaczęliśiny ;) -aliści -duma|i niespokoyność drobney nezbyt liczby 
«nieszczęsnych Polaków , nienawifina szczęściu wszyfikich, nie mogąc w 
domu przeważyc ogólnego narodowego przekonania , nie zgodnego ż ich 
«ambicyą i pragnieniem przewodzenia, potrafiła podeyść obcą. Potencyą, 
siebie, w kilkw Osobach Narodem, a Naród, Króla i Rzad prawy Rzpltey, 
iw'Seymie 'z podwójnego Pofłów wyboru złożonym, nazywaiąc niczym : 
gdy o muiemane zatracenie wolności, i oney niby ratanek wała sąsiedz- 
kiego; Mocarftwa , nayokrutnieyszym ciosem Rzpltą i tęż samę wolność 
dobiia, s gdy całemu: Narodowi wydziera: przekonanie, przepisywać opi- 
"nią, przy, obcey broni rozkazywać, i w zniszczoney przez! woylka Rofsyi- 
fkie oyczyżnie, dawny nieład, fłabość, dependencyą wrócić, a może na- 
wet i zupełnie Pollkę zgubić usiłuie. : rzrda iti ta j 
1.0,1 Już fie rozlały po, Kraiu okropne tych przedfięwzięciow.fkutki,  Woy- 
„Aka Roflyifkie, podług. deklaracyi .N. Imperatorowey, miały, przynieść 
wsparcie wolności i przekonaniu Narodowemu, ktore za objekt. czułości 
stey, Monarchihi.w iey; deklatacyi «są wyfławione';  znalazłszy, kray nasz 
cały, jednomyślnie :przeświadczony , i połączony przy rządzie 'swynv te- 
-razaieysgym ,: zamiałł respektowania., narodowey woli, kilku: tyranow 
sWspieraiąc zamyfły, znieważaią oświadczone w deklaracyi N. Imperato- 
arowcyJmei inteacye, i- gwałcą tak publiczną całego narodu, iako i par- 
, tykularną; każdego Obywatela wolność. « i 


Komnmendanci: Rofsyiscy za wydanemi Uniwersałami nakaznią Obywa- 


*atellkie  ziszdy, pod naysurowszemi i naygrożnicyszemi karami na (so- 


gdy rzecz taka umyjł iego przekonywa, a serce miłością Oyczyzny gwałtownie | 


«bach, i niaiątkach; nikt. przecie cnotliwy Obywatel nie ftawił: fię -do Rose 
-syilkich obozów,. kogo rozsypane Kozactwo gwałtownie nie porwało, i nie 
-przywiodło; wszyscy unikają. Tym to sposobem formuie sie, mniemana 
zKonfęderacya: i PZA 

Wss:Belne są Miafta,, Wsiesi-domy nasze krwi i łez gwałtownością Rosa 
„syilkiego Żołnierza wyciśnionych, pełno ięków poimaney w niewolą Szla- 
chty, których dom własny ftał się więzieniem, a ftałość przy naylepszym 
„rządzie i naydobrowolnieyszey przysiędze wyftępkiem. Sieie żołnierz 
„Rossyilki niebeśpieczeńfiwa, grożby i gwałty, przynaglaiąc Obywatelów, 
„aby swego i nafiępców szczęścia w zaprzyfiężonym rządzie odfiępowali ; 
wybiera furaże i prowianty, pędzi przy obozach tysiącanii podwody, fło- 
'wem' Woiewództwa i Powiaty niszczy i puftoszy ; w dalszych zaś częe 
ściach maszey Prowincyi Litewfkiey, których ieszcze natarczywość woylk 
Rofsyilkich nie dosięgła, *widziemy pełne gościńce,  Miafta i Wsie 
Obywatelow , którzy z żonami i rozkwilonym potomftwem, od potwor- 
ney i obrzydłey mniemaney Konfederacyi, bardziey niż od woyfk Ros- 
syilkich uchodząc, opuścili swe: domy i maiątki, tułackie obrali życie, 
nie tak srogiego lękaiącsię nieprzyjaciela, iako raczey wywartego przy 
musu do podpisu fatalnego aktu, świętą 5zgo i ggo Maia ufiawę znofić 


,usiłuiącego, Wszyscy ofiarniemy osobifią obronę i iey wsparcie w nie- 


zliczonych Ikładkach; żadnęy jeszcze z tych drogich ofiar nie widziemy * 


-poświęconey od nikogo. dla GAS; okropney Konfederacyi; która 
- z swobodami niby oyczyftemi do nas o zywaiąc fię, 'ze wszyftkich nay- 


przyiemnieyszych człowiekowi i Obywatelowi własności nas wyzuwa, i 
(Qyczyżnę zgubić ftara fię, 


'BBĄ 
uBóźne są woyny fkutki i'koleje: iakikolwiek *kóniec niesprawie« 
„dliwa napaśna woyna nasz ty Rzeczypospolitey, wypowiedziana mieć bę- 
dzie; my niżey podpisani, pełni prawdziwey miłości Ovczyzny, 'wierd 


-ni dla niey, czyści na sumnieniu i sercach naszych, imieniem sycim 


i imieniem krociów , tak zagarniętyeh przez woylka Rofsyitkie; "iako 
też opuszczających domy i własności swoie, tyfiącami po różaych ftro= 
nach z familiami umykających, gdy inas gwalt niesprawiedliwy wyrugo- 
wał z domow, naszych, gdyśmy fię tu unosząc przekonanie i fławe ze» 
(brali, iuż prawie z ofłatnią rozpaczą w sercach naszych wołamy' do Bo- 


ga Mściciela niesprwiedliwości! do Narodow, Rządow i Mocaiftw! | 


„Niech widzą boleści, któremi 'tak niewinnie uciśnieni iefłeśmy, a w 
„miarę naszego cierpienia niech: sądzą, iuk nam uftawa Rządowa ieft 
miłą, iak iey szczęśliwych'dla Narodu 'zamiarow znaiąc pożyteczność, 
światłem i cnotą naszą, czcić i cenić dobro szacowne iedynego na 
<świecie rządu chcemy! i umiemy. Niechay przynaymniey nigdy świat 
nas nie obwinia, i nieprzymusza naszych mafitępców wftydzić fię za 
nas, żeśmy” podłemi byli w nieszczęściu, żeśmy przez nie odftąpili 
szczęścia , które fławna wiekami do końca świata ufiawa rządowa na 
1Pollke zlała, Z iamq 1-1 | 
' «Choćby więc dobra sprawa naszey 'Rzpltey;'od całey Europy, a 
nawet od powódzenia: losu wóyny zupełuie opuszczoną była, My , iako 
poczciwi' *Polacy,* w pośrzodku: ognia szerzącey fię obronney woyny na- 
sżey, w pośrzodku niebespieczeńftw zblilka' nas' otaczaiących, iedyną 
maiąc w deterininacyi *i ćnocie naszey nadzieię, którey żadna moc 
pokonać nie zdoła, w oczach gwałtowney' broni nieprzyiacielikiey , 
mówiemy, ogłafzamy, i oświadczamy fię: iż iakośmy uftawę Rządo- 
wą na dniu 5. i' 5. Maia"R. 1799r. uchwaloną, bez przymusu, bez 
podeyścia z miłą chęcią przyjęli, i utrzymywanie iey zaprzyfięgli, ia- 
«kośmy te publiczną wolę nalzą przez wyfłane do J. K, Mci Pana Na- 
szego Miłościwego i Seymuiących ftanów za iednomyślnością Seymi- 
kow delegacye i dziękczynienia okazali, i nayuroczyściey * dowiedli; 
siakośmy w obronie 'teyże uftawy maiątkiem i życiem /fiawać zaczęli; 
tak wierni nafzemu przekonaniu i przyfiedże, od*którey nikt nas roż- 
grzeszyć nie może, a odfiraszyć nie zdoła, tęż uftawę Rządową i pra- 
'wa in conscquenti, one zapadłe utrzymywać chcemw; gotowi: na wizy” 
sftkie azardy , przy sprawiedliwości, przy.cnocie, a niewiiiności na- 
szey, za przewodnictwem -Nayiaś: Stanifława Augufta' Króla P. N. 
' Mułościwego. Y i | 
„Gdyby zaś 'na którymkolwiek z nas 'przemoc obcego oręża, lab 
'domowey złości przezeń wspartey, recefs iaki, lub inny poftepek ni 
nieyszemu aktowi oświadczenia i uftawie' Rządowey przeciwny, wy- 
musila; to wszyfłko, iako dzieło gwałtu, niechay nigdy ważne nie 
będzie w oczach Boga, Qyczyzny, i świata. A to:iedno za niewzru- 
szone podaiemy i ogłaszamy, iż udzielności 'Rzpltey, wolności pu- 
bliczney, i prywatney ,'flowem ufławy Rządowey 5. i 5. i praw in con. 
sequente oney uchwalonych nie odfiąpiemy , i nigdy nie odfłąpiemy ; spo- 
dziewaiąc się tego wszyltkiego po cnocie i poczciwości, oświecenia i 
„przywiązaniu do Qyczyzay prześwietnych Prowincyów Koroinych. 
*._ Aninieyszy akt oświadczenia rękami naszemi z serca podpisti 
„lemy.  Daa w Grodnie Roku tysiącznego siedmsetnego dziewiędziesią- 
itego 'wtórego Miesiąca Czerwca dziewiętnaftego dnia. *: 
Nafiępuią Rokrotne podpisy Digaitarzy y” Urzędnikow, i Obywateli. 


Ciąg Jalszy Polityczn: wyo- 
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ZAGRANICZNE... 

Trzy Woyfka całą Fran- 
cuzką.. teraz pograniczną 
moc utrzymuią. 1* P. de la 
Fayette nie daleko /alen- 
ciennes. 2. Złączył fię z tym 
P. Luckner, i rozciągnął: 
swe Diwizye wści:ż po nad 
Renem. 3. Eliżey kuSzway- 
caryi aż ku Porentrui dal- 
sze woyfka zafłaniaią połu- 
dniową Francyą. 

O Królewfkiey Famili nie- 
ma prawie co pisać, tylko 
że ieft nieszczęśliwa, Część 
iey za granicą, a część pryn- 
| cypalna zawsze w Thouille- 


" brażenia  teraznieyszey 
Francyt. 

Stan nie naylepszy woy- 
fka. A ztąd nayniebeśpie- 
cznieyszy, że SANA 
poiedynczo , ale dywizyami 
do nieprzyiacioł przechodzą. 
Z obozu blifko Sarguetmines 
przeszedł Regiment, (oprocz 
5o. ludzi) nazwany Royal 42 | 


łemand do Auftryaków. Hu 
zarowie także de Saxe i Je 
Berchiny , toż samo aczy: 
nili, ktorych przefzły Mi 
nifter Woienny P. Servan 
nazwał plugaftwem Woyfka. 
Mimo zapewnienie P. Luc- 
kner o dobrym ftanie iego 
Dywizyi, to pewna, żei 
wtych barzo ieft wiele zdró- 
Żnhości, które chyba sam 
czas i okoliczności popra- 


rie, ma w koło Pałacu do- 

brą wartę. Ta Króla ftrzeże 

i przecie wftrzymuie obelgi 

i zapędy częfto podnieco-. 
nego pospólftwa. Przedtym 

powaga i okazałość, teraz 

ufławiczna trwoga i niebe- 

wią.  śpieczeńftwo tego Monarchy 

Teraz rozpoczętey woy-ll wydziałem. Na Królową zda- 

ny z Auftryą szczeguły , ||ią się być wymierzone wszy= 

cale nie są interefsuiące. |ftkie pocilki. Tylko co, iż 

Każda ftrona według swego | kilka razy, iako to 6. Okt: do 

upodbania maluie wyobraże || Wersalu, drugi raz do St: 
Mia na swoię ftronę -i po ||Cłoud gdy z Królem chcią- 

chwałę. Malutkie wycieczki |ła iechać, potym gdy z /a- 
I drobne podiazdow ściera ||rennes wracana była pod 

Ria fię iakoby wielkie bata-||oreężem, nie poftradała Ży* 

ie chciwi pisarze gazet, a|ćia, wszakże młody Delfin, 

Nie maiący codonosić, gło | któremu iuż to Imie odebra- 
Szą jakoby naywiększemi |no, każąc zwaćfię mu Xiążę- 
bątaliami były. Itak kilku| ciem Królewicem le Prince 
zabitych, udaią za kilkuset, || Royał, Ten życia iey tarczą,. 
4 kilkudziesiąt ieśli padnie, ||i obroną. 

tło kilką tysiącami nazwa-| Południowa Francya oko- 
Wszy,iakoby po naywiększey |ło Marsylii i Awenionu w” 
Woienney wyprawie, tryum | zamieszaniu, ieft naywię* 
ty głoszą. kszym.  _Zbroyni łotrowie- 
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poczynili 
„pourdOan, Tournel , Main- 
vielle i innych nie mało, 


fławni łupieftwem,  rabun- 
kiem domow, ruynowaniem 
zamków,  zdzierftwem ku- 
pców, obrazą niewiaft, od 
biianiem więzień i podo: 
bnych sobie zbrodniów przy- 
bieraniem, nadto są wiado- 
mi, żeby o nich co byłó war- 
to mówić. Z temi Marsyl: 
czykowie łączą fię dla zdo- 
bycia łupow, a te doftawszy, 
kłócą się o nie między sobą 
nayżwawiey, częfto z krwi 
rozlaniem. . 

Uftawicznie tych nie ukró- 
, conych złoczyńców przed 
Zgrom. Narod: ofkarżaią; u- 
ftawicznie też na pofkromienie 
ich tukaranie, Zgromadzenie 
Narodowe wymierza zama 
chy, ale oni tyle maią 
zręczności, Że wszyftkie od- 


fię Patryotami.|i Menin opanowali, i woy* 


fkiem osadzili. Między 'Lu- 
cknerowfką i Auftryacką Dy- 
wizyą pod Kommendą Pułko- 
wnika Milius ' Griinlaudon 
przyszło do bardzo żwawey 
utarczki. Auftryacy po wą- 
leczney bitwie przymuszeni 
o 3 mile od Gent reyterować 
się. Stracili iednę armate i 
5o ludzi, (a podług innych 
powieści 150) na placu le- 
gło. Generałowie Auftryaccy 
Clairfait i Beaulieu z 16 ty= 
siącami dla attaku tych Fran- 
cuzów dążą, aLifty z Osten- 
dy donoszą, Że iuż i przy 
Menin bitwa z temiż Fran- 
cuzami była. 

Sławny Żeglarz, Paweł 70- 
nes Amerykanin znayduie się 
w Paryżu tym końcem aby w 
Marynarftwie  Francuzkim 
był umieszczony. 


Z Wiednia 0. Czerwca. 


biiaią pocifki, wprzód ginące || Między Portą i Baszą de 


nim ich dotkną. 
(Osłatek w Nrze zo.) * 


Scutari nowe rozterki. Woy- 
fka 10. tyfięcy Bośniakow , 


Z Altony 0- z6Czerw: Li: ||a 40. tysięcy z wewnętrz- 


fty z Brabancyi i Hollandyi linych Tureckich Prowincyi do 
iednoftaynie twierdzą , Że| marszu wyprawiono, ' aby 
Francuzi do Flandryi wtar-|tego Baszę do pofłuszeń- 
gnęli, Miafta Cortryc, Ypern | ftwa przywieść. 


DONIESIENI £. | 

We Wsi Szymanowie na noclegu o 5. mil od Warszawy w Aue. 
fteryi ukradziono tłomek fkorzany z naftępuiącemi rzeczami: Pawilon ki- 
tayki karmazynowey, Kołdra kosmata bawełniana z granatowemi ie- 
dwabnemi brzegami ifrandzlą, druga pikowa, dwapiernaty, prześciera= 
dła- poduszki, Szlafrok ciemny wpalki futrem ftrokatym podszyty i inne 
drobne rzeczy, Ktoby doftrzegł niech o tym da znać do Kamienicy na 
Nowym Mieście JW. Zakrzewikiego Prezydenta Warszawikiego, za- 
ASC tey kradzieży, odbierze od ich właściciela przyzwoitą nad- 
ON ZPAD 

W Drukarni P. Zawadzkiego znaydnie się Pismo pod tytułem : 
Wolność i niepodległość Polki, Kosztuie Gr: 15, 


